Najświętsza Maria Panna i Lwów
„Śliczna Gwiazdo Miasta Lwowa, Maryja,

Matko nasza i Królowa, Maryja…”

Jaki piękny jest maj we Lwowie! Wszystko tu kwitnie, zieleni się, zaś największa świątynia katolicka we Lwowie – Archikatedra Lwowska pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny różowi sić w promieniach słońca. Tu, w tej katedrze w dniu 1 kwietnia 1656 roku Jan Kazimierz Waza, król Polski, klęcząc przed ołtarzem, zwracalł się do Matki Bożej: „Wielka Człowieczeństwa Boskiego Matko i Panno...”. Obrał ją za Królową Korony Polskiej. Działo się to przed obrazem Matki Bożej Łaskawej, której w dniu 26 czerwca roku 2001 Ojciec święty Jan Paweł II ofiarował złotą różę, także modląc się tu.
Słowa, przytoczone na początku – to pierwsze słowa hymnu Lwowa. Matka Boska jest we Lwwie zawsze obecna, zaś mieszkańcy zwracahją się do niej zawsze, gdy dzieje sę coś ważnego. Zwracali się do Niej i w chwilach walk, i w chwilach grozy, w chwilach cierpienia, ale także w chwilach radości. 

Kościołów, poświęconych Maryi, przed II wojną światową we Lwowie było nie zliczyć. Katedra Ormiańska, tak samo, jak Katedra Łacińska, jest pod wezwaniem Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. Był kościół Matki Boskiej Ostrobramskiej (obcnie cerkiew), Matki Boskiej śnieżnej, obecnie także już nie użytkowany przez katolików... Przez wiele lat katolicy Lwowa starali się o zwrot kościoła Matki Boskiej Nieustającej Pomocy. Teraz, w miejscu drewnianej, jest wznoszona nowa murowana świątynia. W świątyni, która jest nazywana kościołem Matki Bożej Gromnicznej, trwa konflikt ze wspólnotą prawosławną. Wstawiła tam ikonostas, zasłaniając w ten sposób tabernakulum. Wierni jednak wirzą, że konflikt zostanie rozwiązany i nastąpi jedność...
Pragnę też powiedzieć o pewnej kaplicy. W dzielnicy Lwowa, noszącej nazwę Łyczaków, krupiarz Parada postawił onegdaj bardzo prostą kaplicę, stawiając fgurę Matki Bożej i otaczając ją czterema słupami z dachem. Z czasem Mata Boża znalazła dom z prawdziwegio zdarzenia. Tak mijały lata. Nadszedł okres panowania komunistycznego. Przyjechały buldożery i... zniszczyły kaplicę... I znów mijały lata, aż wreszcie nadszedł czas, gdy o Bogu i Jego Matec można mówić głośno. Kaplica została odbudowana, a dla uczczenia tego wydarzenia ja napisałam wiersz:
POWITANIE MATKI

(WIERSZ DO MUZYKI BOLESŁAWA KURKA)

Madonno nasza, my z Łyczakowa,

Ze wszystkich ulic starego Lwowa

Dziś tu stajemy z radości łzami –
Królowo Lwowa, módl się za nami!

Przodkowie nasi tu przychodzili,

Modłami swymi Ciebie wielbili,

Radości, smutki nieśli garściami...

Piastunko Lwowa, módl się za nami!

Czas nadszedł smutny- Ciebie zabrano,

Dom Twój zniszczono i podeptano,

Boga hańbiono słowem, czynami...

Patronko Lwowa, módl się za nami!

Chroniona w sercach tu powróciłaś,

Tu wieczna wierność nasza i miłość,

Którą głosimy dzisiaj słowami:

Madonno Lwowa, bądź zawsze z nami!

Lwów 1997
Trwa nowy czas, odbudowują się kościoły i kaplice, poświęcone Matce Bożej, Jej kult ciągle trwa i się szerzy, a lwowianie, jak dawniej śpiewają:

Cierpliwości, Matko Boska,

Daj nam ją, daj...
Matko nasza, matko lwowska,

Trwaj, trwaj, trwaj...
Duszyczka Irenka
